
KURJER WARSZAWSKI
D.  19.  K w i ' t n i a .  —  Rok  1836.  1 0 4  Ju l i o ,  Ś. Sulpicjusz.

JO.  f e l d m a r sz a ł e k ,  X ż ę  W a rsza w sk i,  Ńa-  
rniestnik Kró l : ,  d ziś rano  wyiecha ł  do Pe te r -
‘Łurga

Dnia 21 z. m.  (5 b.  m.)  Rada  Admini s t ra cy j -  
mianowa ła  : PP.  Teodo ra  K ossow icza  Sz tabs  

' ekarza ,  Cz łonki em Komitetu tymczasowego le­
karskiego.  Wa len t ego  B ru kk  Aientem wexlo-  

i Meklc rem,  w miejsce uwolnionego od s ł uż ­
by, na własne żądanie ,  P. F ra :  Kelera  (K oh le r ) .

D yrekc ja  S zc zeg ó ło w a  T o w a rzystw a  Kre­
dytowego Z iem skiego W o iew ó d ztw a  M a zo ­
wieckiego. Ma zaszczyt  zawiadomić W  W .  W ł a ­
ścicieli dób r  s t owarzyszonych  sys tejnatem k r e d y ­
towym,  ii, stosownie do przep isu  p r awa  z dnia 
ty 13 Czerwca r .  1825,  nas t ąpią  dwóchle tni e 
" ' ybo ry  na Urzędn ików do W ł a d z  tegoż T o ­
warzys twa  w dniu 13y25 Kwietnia  r .  b .  W y ­
bierać w tym roku  wypada  Jednego Radcę  do 
Komitetu,  iednego Cz łonka  Dyrekc j j  Głównej .  
1 3ch Członków Dyrekc j i  Szczegół :  woie: Ma­
zowieckiego.  Ma przeto zaszczyt  wezwać W W .  
Właścic i e l i  aby sig ogodz:  5 zrana w dniu wjpo-  
■Unionym w salach Ra tu szowych  zebrać  r a cz y ­
li- Preześ ,  P . Ł u b ień sk i.  —  W  dniu 17 b. m. 
z szed ł  z tego świata  J W .  A l exande r  P rock i 
b. Radca S tanu i D y r e k to r  J l n y d ó b r i  lesóW Rzą ­
dowych.  Dwudzi es tok i l ko le tni e  zas ługi  w zawo­
dzie wo jskowym i c y w i l n y m ,  wysokie u r zędy  
k ra ,owe  zaszczytnie  sp r awowane  i zas łużone  a 
Powszechne mienie  nieskazi telności  w s ł użb ie  
Pub l i c zne j ,  są najpi ęknie j szą  puścizną iaką o- 
p lakui ącej  go córce i p r zy i ac jo łom po sobie 
*°s tawi ł .  Expo r t ac j a  zw ło k  iego nastąpi  dziś 
0 godz: 5 z południ a  z domu N r  (S5G, na smę- 
tarz Powązkowsk i ,  w dniu zaś nas t ępnym ogodz:
■ 6 zrana odbędz ie sig Nabożeńs two  ża łobne  u 
XX.  Kapucynów za duszę  iego. —  Czterol etn i a  
s łn u lk a  p ie rwszy  raz w swein życiu o t r z y ­
mawszy  od Matki  zł .  2,  of iarowała tę własność

ubogim sierotom, i p r z ys ł a ł a  wczoraj  do R e ­
dakcj i  K u r j e r a . —  Micha ł  N ow ak, l a t  40  ma- 
iący,  Fu rm an ,  onegdaj  powożąc koczem pa rą  koni  
z ap rzężonym,  pr zez  ul icę Górną ,  p r z yp adk i e m 
sp a d ł  z kozła  pod p rzedn ie  ko ło  k tór e  p r zez  g ło ­
wę iego p r ze sz ło  i na tychmias t  życie z akończył !  
—  Podpis any dozna wszy w czasie daw anych  wi­
dowisk w wielkim Tea t r ze  t utej szego miasta,  ty-  
lol icznych względów Szan:  Publ iczności ,  s k ł ada  
n in i e j s zym najczulsze za nie dz ięki  i oświad­
cza , żc czyniąc /zadość żądaniu wielu o sób ,  da­
wać będzie  swe widowiska w Raj t szul i  Pa łacu  
Sask iego  obok Pałacu Rrylowski ego.  S z tu k ­
mi s t rz  nie szczędząc  p r acy  ani kosztów w u rzą ­
dzeniu  najdogodni ejszego amfi teat ru,  ma nie my l ­
ną nadzie ię ,  że miejsce to,  rzęsisto oświecone,  
l icznie odwicdzanem będzie ,  tein bardzi ej ,  iż zu­
pe łn i e  nowemi sz tukami  wyna lazku  swego,  za­
wsze łaska  wą Publ iczność bawić  zamierza.  Bliż-  
sze szczegóły p r zysz łych  przeds tawień ,  affisze 
dz ienne ogłoszą.  K aro l R a p p o .  —■ Wczora j  
w t ea t r ze  Rozmai tości  po K u ch a rka ch , p r z yw o­
ł ana  JPanna  Z antecka . —  W k r ó t c e  w W i e l ­
k im t ea t r ze  daną  będzie  wznowiona Komedja 
P a u lin a  c zy li b łą d  uka ra n y .

(Ar .  nad. )  Bawiąc  chwi lowo w W ars zaw ie ,  
ż ąda ł em  nabyć Kape lusz  iedwabny,  p rzechodząc  
ul icą B ie l ańską ,  wszedłem do spos t rzeżonego 
sk l epu  w domu N r  600 do JP.  Fa b ry kan t a  Ka ­
pe lu szy  K ułakow skiego  na leżącego ;  tamże zna ­
la z ł s zy  znaczny zapas i ak  naj lepiej  z robionych 
kape lu szy  pod ług  świeżej  mody;  za iedcn z ta­
ko wych  zł .  19 zap ł ac i ł em i w dodatku stary od­
nowiony został .  Dla  uży tku  zatem ogólnego,  po* 
czy tu ię  za obowiązek pismem niniejszem,  JPa-  
na K ułakow skiego  z arekomendować.  Oby wa te l  
z p rov incj i ,  K a ie ta n  R aczyńsk i.

Z R y d zy n y  doszła  smutna wiadomość,  że Xżę  
Antoni S u łk o w sk i  w d. 1 3 b.  m. w południ e  ży-



cie , p e łne  zas ług  i cnot  pub l i cznych  i domo­
wych ,  w skut ek  zapalenia p łuc ,  zawcześnie ,  nie­
s t ety  , zako/ i czył .  W  młodym ba rdzo  wieku 
poświęciwszy się u s łudze  kra towej  w zawodzie 
Wojskowym, o d by ł  wszystkie  n iemal  wyprawy  
N a p o le o n a  od r. 180(3 do 1814,  p r z e b y ł  s zyb ­
ko  wszystkie  stopnie wojskowe i odznaczy ł  się 
w  wielu zdarzeniach męs twem i znaiomości^ s z t u ­
k i  woiennej .  Od  l a t  k i l kunas tu  os iadłszy w K o ­
b ra ch  swoich R y d z y n ie ,  zdolności swoie i ma- 
Łątek poświęcał  dobiu  mieszkańców tej p ro ­
wincj i .  Ubóstwo op ł aku i e  w zgonie iego iedne- 
go z na jwiększych dobroczyńców ludzkości .

F r a n c ja . —  W końcu  zeszłego miesiąca k i l ­
k u  żołni e rzy  z armji  obserwacyjnej  sloiącej nad 
granicą Hiszpanj i ,  dopuści l i  się bezprawia  w do­
mu  ieduyiń z tamecznych rodz in ,  pod pozorem 
szukani a  r óżnych przedmiotów k tór e  mia ły  być  
p r zemy can e  do Hiszpanj i ,  rozważywszy  później  
£e ich nie minie za to su lowa  k a r a ,  umknęl i  
za granicę,  gdzie p r zy pad k i em  napadł s zy  na od­
d z i a ł  wojska K ró lo w e j ,  zostali p r zy t r zyman i  i 
n iezwłocznie  odesłani  do B a ioh y .  —  Dnia 7 b.  
ui. na posiedzeniu w Jzbie  Parów t r wa ły  nar a­
dy nad proiektcin o odpowiedzialności  Mini­
st rów i wyższych urzędników;  ten proi ekt  iest 
ba rdzo  rozsądnie u ł o ż o n y .— Rzad F rancuzki  o- 
g ło s i ł ,  że spr awa  z Ameryką  północną została 
ukończoną  bez obrażeni a honoru Francj i ,  i d ł ug  
wkró tce  z procentami  zostanie oddanym.  —  W  
i ednym z handlów win w P a r yż u ,  w tych dniach 
Policja wyś l edz i ł a  ta ićmną d r uka rn i ą ,  z k tó i e j  
Wychodzi ły  pisemka r ewo lucyjne .

H i s l p a n j a . —  Donoszą z O n ate ,  ze Dowódz-  
ca Kar l i s towski  A lw e n i i s  pod wsią L a g a r jo  po­
b i ł  oddz ia ł  wojska Królowej ,  prowadzący ży ­
wność,  obuwie i pieniądze,  a zabrawszy  ten ca ły  
t r an spo r t ,  ode s ł a ł  do g łównego stanowiska J ene ­
r a ł a  E g id a -  —  Do M a d r y tu  p r z y b y ł  d. 2 b. 
ni. oddz ia ł  nowo zaci ężnych,  k tórych  odesłano 
do różnych p u ł k ó w . —- Woj sko  Karl istów zna do­
k ł a dn i e  pozycje  k ra iu w k tó rym się znajduje,  
i to mu bardzo  s ł uży  w pro wa dze n i u  wojny;  u*

mie przemagaiąccj  s i ły  uniknąć  w górach,  i umie 
ko rzys t ać  z ukazania  się mniejszych oddzia '  
ł ów.  —  Dnia 24 z. in. pod '/iuberi b y ł a  walka 
Karl istów-z wojskiem Kró lowej ,  niekorzystna  d 1*1 
p i erwszych;  m iędzy  poległ emi  znajduie  się Je­
ne r a ł  R eio .  —  Gazeta  M a d r y c k a  donosi , źc 
Rząd  f r ancuzki  r ozkaza ł  aby wszys tkie  prefe­
k tu r y  wy dawa ły  Rządowi  h is zpańsk iemu wszel­
kich winowajców zas ługuiących na karę  śmier­
ci, k tó r zy  schronil i  się do Franc j i ;  r ó w n i e ż  

Rząd  hiszpański  t ak i ch/ e  winowajców francuzów,  
schronionych do Hiszpanj i  wydawać  będzie.

S z w a jc a r ja .  —  Już  donoszono o zupe.nriTi 
p rzywrócen iu  s t osunków między  rządami n ie­
k tó rych  Kanionów a Duchowieńs twem,  lecz zno­
wu donoszą o wznowieniu niesnasek a osobli­
wie w Kantonie  J u ra ,  gdzie  ani p r zys ł ane  woj­
sko,  ani g roźby  n iczdo ł a ły  skłonić  do przyif* 
cia podanych nowych p ro j e k tó w .—  Rząd Kan ­
tonu B a zy le jsh ieg o  ogłos i ł  pi.-ma tyczące się 
uk ładów z rządem F ran cu sk im  względem s t r ze ­
żenia granic ,  przepuszczania  cudzoziemców i. t .p.  
Jednak  decyzja odłożona do zgi omadzenia stanów.

W ł o c h y .  —  W  M edyolanie ,  u tw orzy ło  się 
t owarzystwo w celu założenia i u t r zyman ia  szko- 
ł y  p ł y w a n i a . —  V" H eronle  ucieszyło b a r ­
dzo tamecznych mieszkańców,  zezwoleni e r z ą ­
du A u s t r j a c k i c g o  na wprowadzeni e XX.  Jr.zui'  
łó w ,  i zaraz  ogłoszono ki l ka  dla nich z a p i s ó w .  
—  Od k i l ku  wieków tyle we Włoszech  *i« 
b y ł o  p r z ypadków szkodl iwych  z  powodu nie­
z w y k ł y c h  w tym k ra iu  śni egów,  ile teraz;  spa- 
daią bowiem z gór i uszkadzai ą domy,  a nawet  
obe rwa ło  się k i l ka  ska ł  i zg ruchot a ło  mieszka­
nia z ludźmi! W e z u w ju s z  t y l k o  w tym czasie
iest s p o k o j n y .

A n g l j a . —  Droga podziemna czyli  Tunel  pod 
r zeką  T a m iz ą  « Londynie ,  iuż k i l kak roć  mia ­
ł a  się u k o ń c z y C  i zawsze iej robota dla różnych 
p r ze szkód  musiała  się p r z e r w a ć ,  teraz wszel- 
kiemi si łami  ponówiono tę robotę i wkró tce  ma 
być  uk ońc zon ą .—  Na wyspach J o ń tk ic h  b ę d ą ­
cych pod opieką  Angl j i ,  odtąd wszelkie roz-
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P n*'7.ąd7,enin rządowe  będą  wychodzić  w i ę zyku  
Greckim.

R o z m a i to ś c i .—  W  p r ze sz łym  miesiącu W M n i -  
choi\io  pewna kobieta pok łuc i ł a  się z córką  i 
' ' ' de sperac j i  z aży ł a  t ruc iznę ,  później  zaczęł a 
^ego szka radnego czynu  żałować,  ale iuż by ło  
*apóźno,  wszystka  pomoc l ekar ska  s ta ła  się 
bezskuteczną,  umar ł a  w na jokropn ie js zych  bo* 
Ościach,  k r z y k  tej  złośnicy p o w y p ęd za ł  wszy ­
stkich sąsiadów z domu,  widok cierpiącej  b y ł  
p f ze r aźa iący , twarz  s czern i a ł a ,  walczył a z mę- 
c *arnią c iała i sumienia,  by ł a  ona s t rasz l iwym 
Prz yk ł a dem  dla wszys tk i ch  l ekkomyś lnych  któ* 
ł’*y poważaią  się w b rew B O G U  i p rawu  ży- 
c,e sobie od b i e r ać .— Pan Baron E l i h o / z  napi ­
ą ł  t r a i cd j ą  pod t y t u ł e m :  K o r d o w a ;  k r y t y k  
<̂an Z a f i r  pisząc o niej zdanie ,  p r z y t oc z y ł  kil - 

ka wierszy iako dowód napuszeni a k tór e  się 
"  tej t ra iedj i  zńajdui e,  wiersze te na polskie 
Uuuiaczac,  t ak  b rzmią  :

>.Oczy me niechcą patrzeć,  o straszliwa doli!
^a  ty co ich zmieniła na kopalnią soli
A serce na ognisko meczami i żalu eto.**

1 dodaie , , to bardzo  p iękni e ,  oczy kopa ln i ą  soli,  
serce ogniskiem,można ieszcze dodać,  pierś  hamer-  
**1 "ł,usta sieczkarni ą,  nos kominem,  i tak da le j .“ —  
W Almanachu ża r ł oków tegorocznego wydania 
>̂aryzt t ,pg0j zńajdui e się opis Pani L c n o a r  k u ­

pcowej st roiów w K o rd o ,  k tór a  od urodzenia  
n ' e iadła  mięsa,  tak zwie r zą t  iak ptas twa,  r ó ­
wnież i r y b ,  ale p rzy  tern ma ogromny  ape tyt ,  
rano pije 2 kw ar t  kaw y ,  a przy  niej zjada tu- 
*tn b is zkoktów ,  na śniadanie o godzinie  LOtej 
ni*sg kaszy,  pó ł  funta sera i półmi sek  iakiej  ia- 
r *yny,  albo 2 kopy  szpar agów; na obiad o 4tej ,  
. t a l erzy  po lewk i ,  półmi sek  pot r awy mlecznej  
• zwykle  misę kapus ty;  na kolacją o I l e j , n a j -  

epicj zjada kalaf jary lub karczochy .  Nigdy  nie 
ch'oi o w a ł a , a m.iiąc t er az  lat  10 twarz  ma i akby  
20 letniej kobie ty i b a rdzo  zgr abną f i gu rkę.  D o ­
tąd iest bezdzi etną .  —  Dz ienn ik  Pa ryzk i  mody 

l,nosi, ze t er az  dó ozdób na sz y jn ik ó w ,  zapi* 
l e k ,  b r an sc l e ł i k  etc.  (puszą należeć korale.

E leganci  znowu noszą na ł ańcus zkach  l o rynetk i ,  
chociaż marą wzrok dob ry .  Modą iest także  
między uczonemi , dowiedzieć co też  dzieie się 
na s ł ońcu,  ks i ężycu ,  różnych  gwiazdach i kome­
tach! z tego powodu ogłaszane  są dowcipne o- 
pisy,  a nawet  w t e a t rze  rozmaitości  ułożono sto­
sowną ba rdzo  zabawną  komedjo-operę.  —  Do* 
niesionetn by ło ,  że nie dawno Umarła w Ame­
ryce  Mamka k V a s y n g lo n a  p r zeżywszy  lat  168;  
ieden z dz ienników dowiódł  iż W a s y n g t o n  a -  
r odz i ł  się r oku  1733,  a za tein iego Mamka gdy 
go ka rmi ł a ,  mus i a ł aby  mieć la t  58 . - — W  Ziz* 
g d u n ie  n iedawno wyzwal i  się na po iedynek  Pe* 
rukarz.  z Cy rul i k i em,  po k łó tn i  o to że tniesz- 
ka iąeym w podle s i eb ie ,  lepiej  się powodz i ł o  z 
nich pierwszemu;  a że postanowi l i  póty wa l­
czyć póki  ieden n i epo l egn i e ,  a oba są ojcami 
l icznej  r odziny ,  p r ze i eżdżaiący  maiętny Angl ik  
dow iedziawszy się o tern zda rzeniu,  na i ą ł  i z a­
p ł ac i ł  za 5 l a t  z gór y mieszkanie  dla obu,  lecz 
na zupe łn i e  innych ulicach,  a prze* t» da ł  im 
sposobność do korzys tn ie j szego zarobku .  Otóż 
to p r a w dz iw y  s ekundan t  i poiednawca.

P R Z Y I E C H A L t  do  W A R S Z A W Y .
P o t o c k i  I . eon  Hr a :  z R ę ć z a j ,  Kr as i r i sk i  K a r :  H l i :  

z R a d z i e i e w i c ,  Sn h o z a n e t  J e n u r a ł o w a  z K r a k o w a ,  
O k o i o w i c z  h o i i n n i s s j o n e c  7 klas :  z B i a ł e g o s t o k u ,  
Ł u b i e ń s k i  . łan Se oz i a  N. J n s t a n c j i  z S t a w i s z y n a ,  
B r o u r i r s k i  S t a n .  Dziss: z Ł a z ó w ,  U d a ł o w s k i  U r r ę d :  
1 k l as :  i B i a ł o s k u r s k i  P o d ^ u t k o :  z Ka l i s za ,  Na g e t  
By u r i as jo n ow ai ry  P o d p u ł k o :  z P e t e r s b u r g a .

D O N I E  S I E N I  A.
C za r n y  O gródek  N r  2179,  p r z y  u l i c y  C za rn e j  

obok 0 0 .  B o n i f r a t r ó w .  — Z a s z c z y c a n e  w r o k u  ze :  
u c z ę s z c z a n i e m  Ł a s k a w y c h  G o ś c i ,  m i e j s c e  t o  na r ok  
b i e ż ą c y  z n a c z n i e  p r z e z  p o w i ę k s z e n i e  O g r o d u ,  pr z y ­
b u d o w a n i e m  k i l k u  A l t a n ,  r o z s z e r z o n e  i u p i ę k s z o ­
n e  z o s t a ł o .  Ni m i e d n a k  p o r a  r o k u  d o z w o l i  si t r-  
ż y ć  ws z e l k i e mi  N o w a l j a m i ,  Ł a s k a w i  Gośc i e  z n a j ­
d ą  o p r ó c z  K U R C Z Ą T ,  S Z P A R A G Ó W  i i n ne  cie­
p ł e  P O T R A W Y  k a ż d e g o  c z a s u ,  n i e m ni e j  w s z e l ­
k i e  T R U N K I  kraiovye i z a g r a n i c z n e ,  za  i a k  n a j u -  
m i a r k o w a ń s i e  c e n y ,  p r z y  r y c h ł e j  u s ł u d z e .

N a s i e n i e  w i e l k i e  K O N I C Z Y N Y  c z e r wo n e j  i b i a ­
ł e j  h o l en d e r s k i e j ,  R Z E P A K U ,  A N Y Ż U  u k r a i ń s k i e ­
go  do wódki*  R E J G R A S S U  a n g i e l s k i e g o  i f r a n -
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c u z k l e g o ,  W Y K I  s z a r e j ,  S P O R  K U  s z p e r g u l a  a ro -  
e ns i s ,  T R A W Y  m io d o w e j  h o ł cu s  l u n a t u s ,  K O N I ­
C Z Y N Y  wi ec z n e j  i L U C E R N Y ,  n a s i e n i a  C Y K O -  
R J 1  m a g d e b u r s k i e j ,  S Z Y S Z E K  d e p s ac u s  f o l l u n u m  
i  r ó ż n e  p a s t e w n e  i o g r o d o w e  n as iona  n a d e s z ł y  do  
H a n d l u  K o r z e n n e g o  i W i n  JY1. B .  G o r d o n  p r z y  
p j i ę y  D ł u g i e j .

O d  u! icy N o w o  S e n a t o r s k i e j  p o d  N r  Ą l l  L i t :  A. 
S K L E P  i 2 P O f c O l E  z K U C H N J Ą  i P I W N I C Ą ,  

n a i e c i a  ' o d  S g o  J a n a  r. b.
W  K o r p u s i e  P a ł a c u  H r a b i e g o  P o t o c k i e g o  na do-  

) 1** p r z y  O g r o dz i e  na ul icy K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ­
ście Nr  4 ^ 5  p o ł o ż o n e g o ,  z n a j d u i e  się o d  Sgo  J a ­
na  ,r. b.  do  naięę ia  A P P A R T A M E N T  z 11 P o k o i  
z ł o ż o n y ,  p r z y  tein K U C H N I A  A n g i e l s k a ,  S T A J N I A ,  
W O Z O W N I A .  J n f o r i n a c j a  u  R z ą d c y  P a ł a c u .

Teof i l a  G o s t o m s k a ,  i uż  o d  d a w n a  t r u  
d n i ąca  sie r o b o t ą  S u k i e n , o t w o r z y ł a  M a ­
g a z y n  S t r o i ó w  w d o m u  n a r o ż n y m  ul i c  

R r a k o \ v s k i e  P r z e d m i e ś c i e  i T r e m b a c k i e j  o b o k  P o ­
c z t y  N r  419,  n a  l in p i ę t r z e ;  w t y m ż e  M a g a z y n i e  
za  b a r d z o  u m i a r k o w a n ą  cenę  p r ży j t n u i ą  s ię do r o ­
b o t y  S u k n i ę ,  S z l a f r o k i ,  S a l o p y  i G o r s e t y ,  p o d ł u g  
P a r y z k i c h  Z u r n * l i  i n a j s t a r a n n i e j  w y k o ń c z o n e  n a  
czas  o s a c z o n y .

K a r e t a  p o d w ó j n a ,  n o w a ,  k o l o r u  c i e­
m n e g o ,  z l a t a r n i a m i  o k r ą g ł e m i ,  n a j ­
ś wie ższe go  f a s o n u ,  i e s t  z wo l ne j  r ę k i  
d o  s p r z e d a n i a ;  w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  

i n o z n a  w h a n d l u  K o r z e n n y m  p r z y  u l i cy  R y m a r ­
sk ie j  p o d  742.  -

Z a d a n ą  i e s t  O s o b a  d o b r z e  w y c h o w a n a ,  ś r e d n i e ­
g o  w i e k u ,  z n a i ą c a  r ó w n i e  obce  i ę z y k i  ż y c z ą c a  p r z y ­
jąć w P e t e r s b u r g u  o b o w i ą z e k  t o w a r z y s z ą c e j  D A ­
M Y  d w ó m  P a n i e n k o m ,  W i a d o m o ś ć  w D r u k a r n i  

Są  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  p o d  n a d e r  k o r z y s t n e m i  
w a r u n k a m i  od  S go  J a n a  r.  b .  D O B R A  P A W E O -  
W  1 C E  i Z  AG A I O  W E  K , w Powi ec i e  S z k a l b i m i r s k i m ,  
O b w o d z i e  M i e ch o w sk i m,  W d z t w i e  K r a k o w s k i e m  s y ­
t u o w a n e ,  o ćwier ć  mi l i  od  P i ń c z o w a ,  2 mi le  od  W o ­
d z i s ł a w i a ,  10 mil  o d  K r a k o w a  o d l eg ł e ,  nad  sp ł a -  
Yvną r z e k ą  N i d ą ,  w n a j l e p s z e j  g l eb i e  p sz e n n e j  p o ­
ł o ż o n e .  Op i s  d ó b r  o r a z  w a r u n k i  d z i e r ż a w y  p r z e j ­
r z a n e  b y ć  m og ą  w W a r s z a w i e  u  P a t r o n a  Helc ia ,  
w  Ki e l cach  u  P a t r o n a  B i e g a ń s k i e g o ,  w W i n i a r a c h  
W  i s l i cki ch  U W .  K ł u k o w s k i e g o ,  w K r a k o w i e  u 
W .  Ke l le r .

J e s t  do  s p r z e d a n i a  K O L O N  J A we wsi  G o c ł a w i u ,  
ć wi er ć  mil i  d r o g i  za R o g a t k a m i  G r o c h o w s k i e m l  p o ­
ł o ż o n a  , o b e j mu i ąc a  o g ó l n e j  p r z e s t r z e n i  g o r g ó w  
G3, o r a z  w s z e ł k i e  z a b u d o w a n i a  g o s p o d a r s k i e .  W i a ­
d o m o ś ć  b l i ż s z ą  p o wz i ą ś ć  inożna  u w ł a ś c i c i e l a ,  z a ­

m i e s z k a ł e g o  w W a r s z a w i e  p r z y  wl lcy M o s t o w e j  p o d  
N r e m 2 2 6 ,  na l e tn  p i ę t r z e .

D n ia  18 b . m .  z g i n ą ł  rndły  P I E S E K  ć i e m n o  k a ­
s z t a n o w a t y ,  z o g o n k i e m  i u s z a m i  nie u c i ę t e m i ,  z 
m o r d k ą  d ł u g ą ,  n a  p i e r s i ac h  z n a k  w k s z t a ł c i e  k r z y ­
ż a ,  ł a p k i  b i a ł e .  K t o  t a k o w e g o  o d p r o w a d z i  do 
d o m u  P a n a  L i t k e  p r ^ y  u l i cy  G r a n i c z n e j  Ni 970,  
d o s t a n i e  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ę .

" d o n i e s i e n i a  z b I O r a  J N F O R M A C Y J N E G 0 .
P o d p i s a n y  ma h o n o r  u w i a d o m i ć  S z a n o w n ą  P u ­

b l i c z n o ś ć ,  iż swój  S k ł a d  T o w a r ó w  B ł a w a t n y c h ,  
o r a z  M a g a z y n  S t n w ó w  D a m s k i c h  od d aWn eg o  c z a ­
su  p r z y  u l i cy  M i o d o w e j  p o d  N r  482 e x y s t u i ą c y ,  
p r z e n i ó s ł  do n o w o  u r z ą d z o n e g o  L o k a l u  p r z y  u l i ­
cy  K r a k o w s k i e  P rz e d m i e ś c i e  p o d  Nr  Ą b \ 9 w d o m u  
p r z e c h o d n i m  d a w n i e j  R e z l e r a ,  o r a z  po l eca  się ł a -  

' g k a w y m  w z g l ę d o m  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  a b y  
i ak  d o t ą d  i n a d a l  swoie m z a u f a n i e m  z a s z c z y c a ć  go 
r a c z y ł a .  F r y d e r y k  h i i s t e r .

W  D o b r a c h  D ę b l i n i e  w W d z t w i e  P o d l a s k i e m ,  w 
nocy  z 7 g o  na Smy b. m.  i r .  s k r a d z i o n o  S Z O R Y  
k o m p l e t n e  A n g i e l s k i e  z ż ó ł t y m  b r o n z e m ,  na 6 k o ­
ni ,  z h e r b e m  J O .  X i ę c i a  J a b ł o n o w s k i e g o .  K t o b y  
t a k o w e  w y ś l e d z i ł  i z a w i a d o m i ł  s k u t e c z n i e  B i ór o  
J u f o r m a c y j n e ,  ©t rzyma  p r z y z w o i t ą  n a g r o d ę .

D wi e  D a m y.  iedt^a w y b ż d Ż a i ą c n  do B e r l i na ,  2 ga  
do  Ems, ,  ż y c z ą  mieć  T o w a r z y s z k i  p o d r ó ż y  na p ó ł  
k o s z t ó w .  W i a d o m o ś ć  da l sz ą  u dz i e l i  Bióro  Jn fo r r .

J u t r o  u  l i o g a s ś  iego  p r z y  u l i c y  U iu g ie . j  lS r  550,  
SNJ  AD . \ N1 £ :  S z t u f a d a  c i el ęca ,  K u r c z ę t a  z ;r o ż n a  
z s a ł a t ą .  S z p a r a g i  i R a k i  z ma s ł e m ,  C y n a d r y  w o ­
ł o w e ,  M a k a r o n  t  p i eca ,  K o t l e t y  cielę:  ze s z c z a w ,  
Z u p a  s z czawio :  i R o s o ł .  K O L A C J A :  B e f s z t y k  z 
c h r z a n e m  f r y z o w a  , K l o p s y  z k a r t o f e l k a m i .

*** Dziś  w K a w i a r n i  p r z y ł u l i c y  Mi od o we j  pod  
Nr  495 ,  w d o m u  W .  G r a b o w s k i e g o ,  g r ać  i śp i ewać  
b ę d ą  P a n n y  L u i z a ,  P a u l i n a  i A n n a  Hess«en. Z a ­
c z n i e  s ię o Jg o d z i n i e  G. W c h ó d  na  do le .

* % D z i ś  w H o t e l u  D r e z d e ń s k i m  p r z y  u l i c y  D ł u ­
g i e j  w R e s t a  o r ac j i ,  P .  M e y e r  z r o d z i n ą  da  się s ł y ­
s z eć  w m u z y c e  w o k a l n e j  i i n s t r u m e n t a l n e j .

*** Dz i ś  w K a w i a r n i  L i t e r a c k i e j  p r z y  ul i cy P o ­
d w a l e  N r  532,  na  l m  p i ę t r z e ,  g r ać  i ś p i e wa ć  będą  
P a n n y  P au l in a  i Ma r j a  P ra j s  i T e r e s a  Ba r t e l s .

W c z o r a i  wy  c i eni  etc  N r a  3 4 . — 18.— 4 - - — 5 6 . — 35.
Dz i ś  r a n o  c i ep ł a  s t o p n i  5. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  11.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Ju t Yo t>la% m im o  w ie ­

d z y .  1szy r az  Or y:  Ko m O p e ;  B a n k o c *  t le  p r z e c i ę t e .
J u t r o  i p o i u t r z e  T E A T R  M E C H A N 1 C Z N  Y Ś W I A ­

T A  w P a ł a c u  K o c h a n o w s k i e g o  p r z y  ul icy Mi odowe j .


